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Z  P»4C OŚRODKA B A D A W C Z E G O  A  O W O  Bi A T U  B Y

ZA MAŁO KOBIET ADWOKATÓW 
WE WŁADZACH SAMORZĄDU ZAWODOWEGO

Jesien ią  1980 r. Z espó l dis p ra c y  k o b ie t w  zaw odzie  a d w o k a c k im  w  O środku  
B a d a w czym  A d w o k a tu ry  p rzep ro w a d ził b a d a n ia  n ad  ak ty w n o śc ią  k o b ie t ad w o ­
k a tó w  w e w ła d za ch  sam orządu . U zu p e łn ien iem  ty c h  badań je s t  a n k ie ta  d o ty ­
cząca w a ru n k ó w  p ra c y  k o b ie t u> a d w o k a tu rze , k tó rą  O środek p rzeprow adza  
obecn ie . Je d n a k ż e  b a d a n ia  om ów ione co a r ty k u le  da ły  ta k  c iek aw e  — i  d o d a j­
m y  — a larm ująca  to p n ik i, że n ie  c ze k a ją c n a  za k o ń c ze n ie  a n k ie ty  p u b lik u je m y  
je  ju ż  obecnie.

Badania podjęte w ramach Ośrodka Badawczego Adwokatury przez Zespół 
d/s pracy kobiet w zawodne adwokackim, dotyczące m.in. udziału kobiet w orga­
nach samorządu adwokackiego, zbiegły się w czasie z trwającą od sierpnia ub.r. 
ogólnonarodową dyskusją nad wskrzeszeniem i wypracowaniem nowego modelu 
samorządu w drodze Struktur prawnych nad celami i zakresem samorządu,, óbej- 
miująicego zarówno najszersze warstwy pracowników jak i poszczególnych zwtiązików 
twórczych i zawodowych.

Wyrazem aktywnego udziału adwokatury w dążeniu do pełnego zrealizowania 
nowych struktur samorządowych — poza pomocą i doradztwem prawnym dla po­
wstających jednostek samorządu na terenie kraju — jest także projekt nowej usta­
wy o ustroju adwokatury zmieniający, szczególnie pod kątem zakresu i treści, 
istotę samorządu zawodowego adwokatów.

Jakkolwiek zagadnienie udziału kobiet-adwokatów w organach samorządu adwo­
kackiego jest w aispekcie toczących .się przemian społecznych bardzo drobnym frag­
mentem i nie wymagającym na pewno rozwiązań formalnych., to jednak wydaje 
się, że nie jest ono pozbawione znaczenia nie tylko dla kształtu i treści samo­
rządu adwokackiego, ale również — w szerszym ujęciu — dla rozważenia udziału 
kobiet pracujących zawodowo w środowisku społecznym, związanym z ich pracą, 
wartościami, jakie mogą one wnieść do tego środowiska, i podniesieniem ich auto­
rytetu oraz z wymierną i wyraźną korzyścią społeczną.

Dla uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień i ewentualnych zarzutów, że tego 
rodzaju rozważania mają prowadzić do odgrzebywania dawno przebrzmiałych już 
haseł i dążeń feministek, trzeba od razu wyraźnie powiedzieć, że w pełni zresztą 
doceniając znaczenie i zdobycze światowego ruchu społeczno-politycznego kobiet 
w okresie ponad stu ostatnich lat, zbędne jest obecnie przekonywanie kogokolwiek 
o równych społeczno-politycznych i ekonomicznych prawach kobiet.

Zbędne wydaje się również rozważanie „specyfiki” pracy kobiet w zawodzie 
adwokata, chociaż nierzadkie są jeszcze pokutujące w różnych kręgach opinie 
o „odmienności” wykonywania tego zawodu przez kobiety, m,in. o rzekomym 
większym ich emocjonalnym zaangażowaniu w sytuacjach konfliktowych na sali 
sądowej, bądź też — przeciwnie — o ich zbytniej „ustępliwości”. W rzeczywistości 
zaś decydujją tu — jak zawsze i wszędzie — indywidualne cechy charakteru, sta­
ranność, wiedza, takt oraz talent adwokata, zarówno ^obiety jak i mężczyzny.

Skoro zatem miejsce kobiet w zawodzie adwokata i sposób wykonywania przez 
nie tego zawodu nie są kwestionowane, to powstaje zagadnienie, czy w organach
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samorządu udział kobiet jest adekwatny do ich liczby i czy w tych pracach mogą 
one wnieść jalkńeś* szczególne wartości, pożądane dla całej korporacji zawodowej.

Aby udzielić odpowiedzi na to pytanie, warto przedtem zapoznać się z danymi 
dotyczącymi liczby kobiet w samorządzie adwokackim w okresie lat 1945—'1981. 
opracowanymi w ramach Ośrodka przez adw. Zofię Rudziewicz.

Z opracowania tego wynika, że nie ma i nie b£ło kobiet w składzie następują­
cych rad adwokackich: w Białymstoku, Bielistau-iBiałej. Kielcach, Koszalinie. Płocku, 
Poznaniu,, Radomiu, Rzeszowie. Siedlcach i Wałbrzychu.

W innych radach adwokackich udział kobiet w składach tych rad był i jest 'mi­
nimalny, a więc w Bydgoszczy — 1, w Częstochowie •— 1, w Gdańsku — 1, w Kra­
kowie — 1. w Lublinie — 1, w Łodzi — 1, w Olsztynie — 1, w Opolu — 1, 
w Szczecinie — 1, w Toruiniu — 1, w Warszawie — 1 lub 2,- we Wrocławiu — 1 
i ostatnio — 2, w Zielonej Gór.ze — 1; tylko w Katowicach w przedostatniej ka­
dencji było 2, a w ostatniej — 3.

Jak wynika z powyższego zestawienia, liczba czynnych kobiet-adwokatów w sa­
morządzie w stosunku do ich liczby w danej izbie jest więcej niż znikoma. Jeszcze 
wyraziściej występuje to zjawisko, gdy. weźmie się pod uwagę, żfe procentowo, 
w okresie ostatnich 10 lat. liczba kobiet-adwdkatek w porównaniu z liczbą męż­
czyzn oscylowała w granicach od ok. 20—30°/o 'na terenie taikich izb, jak w Białym­
stoku, Bydgoszczy,,. Częstochowie. Gdańsku, Krakowie, Łodzi, Opolu. Płocku, Po­
znaniu. Radomiu, Szczecinie, Toruniu, Warszawie. Wrocławiu, do ok. 10—16%'w dal­
szych ośmiu izbach <z wyjątkiem -izb w Siedlcach i Rzeszowie, gdzie liczba ko- 
biet-adwokatów była procentowo niższa).

Z przytoczonych danych wynika więc w sposób oczywisty, że zaangażowanie 
Ikobiet w działalności samorządowej pozostaje w wyraźnej siprzeczności z istotną 
ich rolą w zawodzie^ że wchodzą one jedynie sporadycznie, przeważnie po jednej 
przedstawicielce, do składu rad adwokackich Wyjątek stanowią tu rady adwokac­
kie: we Wrocławiu (w ostatniej kadencji dwie przedstawicielki kobiet, w tym jedna 
na stanowisku skarbnika), w Katowicach (dwie uczestniczki, a w ostatnieij ka­
dencji trzy) i w Warszawie (nieprzerwanie od 1946 r. jedna bądź dwie kobiety).

Z drugiej strony zasługuje na podkreślenie, że na terenie aż 10 izb adwokackich 
od początku ich istnienia nie było ani jednej kobiety-adwokalki w składzie rady 
adwokackiej (Białystok, Bielsko-Biała, Kielce, Koszalin,, Płock, Poznań, Radom, 
Rzeszów, Siedlce, Wałbrzych).

Mówiąc nadto o udziale kobiet w samorządzie adwokackim,, podkreślić należy, 
że na szczeblu Naczelnej Rady Adwokackiej w okresie od 1946 r. do ostatniej 
kadencji jedynym wiceprezesem była i jest dotychczas adw. Maria Budzancwska, 
a w różnym czasie dwie kobiety-adwokatki były członkami NiRA.

Przyczyny tego stanu rzeczy są z [pewnością skomplikowane i różnorakie; z jed­
nej strony kobiety są przeciążone przysłowiowymi dwoma „etatami” i czasem, 
nie mają więc możliwości podjęcia się jeszcze pracy w samorządzie, a z drugiej 
ich koledzy tradycjonalnie czują się w większej mierze powołani do kierowania 
pracami samorządowymi. Wreszcie jako jedna z liczących się przesłanek branych 
tu pod uwagę jest z pewnością obowiązujący dotychczas system wyborów pośred­
nich do organów samorządu na .podstawie listy kandydatów, zgłaszanych w drodze 
porozumień politycznych i uwzględniających tylko w znikomej proporcji liczbę 
wysuwanych do samorządu kobiet.

Tymczasem kobiety cieszą się w rzeczywistości zaufaniem i szacunkiem w pra­
cach samorządowych w innych dziedzinach tej pracy, wymagającej szczególnej od­
powiedzialności i obiektywizmu. Do takich funkcji należy zaliczyć członkostwo
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w wojewódzkich komisjach dyscyplinarnych czy komisjach rewizyjnych (nie obję­
te, zestawieniem)!, przy czym tylko np. w ostatniej kadencji kobiety są członkami 
woj. kom. dyscy.pL w 1,1 izibach (Bydgoszcz, Katowice, Ijutoliin,, Łódź, Opole. Płock, 
Siedlce, Szczecin, Warszawa, Wrocław, Zielona Góra), a członkami komisji rewi­
zyjnych w 6 izbach (Białystok, Kraków — przewodnicząca Komisji, Olsztyn, Opole. 
Wrocław, Zielona Góra). *

Nie ulega wątpliwości, że szerszy udział kobiet w samorządzie wniósłby — poza 
ogólnymi — również specyficzne wartości wynikające z tradycjonalnych źródeł za­
interesowania kobiet, ogarniających przede wś-zystkim dziedzinę opieki socjalnej 
i zdrowotnej, troskę o rędzinę, ludzi starych czy potrzebujących pomocy — rów­
nież przy tym w środowisku adwokackim.

Jadwiga Rutkowska

o n z E c z m i C T H f O  s ą o u  n a j w y ż s z e g o

1 .

GLOSA
do uchwały Sądu Najwyższego 

z dnia 6.IV.1980 r.
III CZP 21/80*

Teza głosowanej uchwały ma 
brzmienie następujące:

Osoba, w stosunku do której z

Przystępując do omówienia powyż­
szej uchwały, należy na wstępie stwier­
dzić, że zagadnienie skutków naru­
szenia przepisów art. 194 i nast. k.p.c., 
óądące przedmiotem tej uchwały, było 
już niejednokrotnie rozważane zarów­
no w orzecznictwie* jak i w litera-. 
tuTze!, ale mimo to ciągle jeszcze 
stwarza wątpliwości i budzi kontro­
wersje w doktrynie i praktyce. Dla­
tego też konieczne wydaje się rozwa­
żenie tego zagadnienia na szerszym * 1 II

naruszeniem art. 194 i (nast. k.p.c. 
został wydany wyrok, uprawniona jest 
do jego zaskarżenia rewizją.

tle, w różnych jego aspektach, do 
czego upoważnia również szeroko sfor­
mułowana teza powyższej ’ uch wały. 
Zmusza ona przede wszystkim do 
wyjaśnienia, na czym może polegać 
naruszenie przepisów art. 194 i nast 
k.p.c. oraz jakie to ma znaczenie dla 
zaskarżenia wyroku poprzedzonego po­
stępowaniem, w ' którym naruszono te 
przepisy. W związku z tym można tu 
wyróżnić następujące sytuacje:

1. sąd wydał postanowienie o do-

* Teza w raz  z u zasad n ien iem  o p u b lik o w an a  została  w  O SNCP 1980, n r  11, poz. 207.
1 P o r.: w yrok  SN z d n ia  7.III.1969 r. II PR  576/68, OSiNCF 1970, n r  4, poz. 60; orzecz. SN 

z d n ia  10.XI.1970 r. -1 CZ 139/70, O SPiK A  1971, z. 10, poz. 178; w y ro k  SN  z d n ia  4.XII.1972 r .
II PR  191/72, OSNCP 1973, n r  12, poz. 210; u ch w alę  Z g rom adzen ia  O gólnego SN z dn ia  
15.V II.1974 r  K w  P r  2/74, O SNCP 1974, n r  12, poz. 203; postan . SN z d n ia  13.V.1976 r. II CZ 
37/76 i z dn ia  7.VI.1976 r. IV  CZ 47/76 (z glosą W. S iedleckiego), N P  1977, n r  10—11, s. 1525; 
uch w ałę  SN z d n ia  21.VI.1979 r . I II  CZP 34/79, O SNCP 1979, n r  11, poz. 216.

2 P o r.: S. W ł o d y k a :  P odm io tow e p rzek sz ta łcen ie  pow ództw a, W arszaw a 1968, s. 1 0 8 in as t.
o raz  p o d an a  tam  l i te ra tu ra ;  S. P  r  u  t  i s: S k u tk i b łędnego  w ezw an ia  osób do p ro cesu  
cyw ilnego, N P  1973, n r  5, s. 737 oraz p o dana ta m  li te ra tu r a ;  J . N i e j a d l i k :  W adliw e 
podm io tow e p rzek sz ta łc en ie  pow ództw a w  św ie tle  a r t . 383 k .p .c., K rak ó w  1975, SC l.
X XV—X X V I; J . N i e j a d l i k :  K on tro la  rew izy jn a  p o stan o w ień  p o p rzed za jący ch  w y d an ie  
w y ro k u , W arszaw a 1977, s. 119 i n as t.


